7 “ ralestecznie 50. kopiejek. 


„Za: a granicą miesięcznie rubli 1 
<. Wychodzi a Ge 


: - PRE NUMERATA w. ŁODZI WYNOSI: 
Rocznie 6 rubli,  półrocznie: 3 tb, kwartalnie 1 sb, 50 kopa 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie, 


ORGAN NARODOWY. 


TUER, Ji 


R 


go: kopniak 


pzy 


| 
| a 


taya 


- Redakoja. i odministracja—Przejaza Ja 8, otwarte codz, od 9 

, „do 4 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 8- -tej. 

i 2 Redaktor przyjmuje interzsantów w sprawach rge 
dakcyjnych 6d 10 do 11 i od 3—4 

„Rókopików nadesłanych. redakcja nie zwraca. — Rękopisy - 

*rzeżenia - 'honorarjum uważa się za bezpłatne, 


CORE 


Wielka Kwatera Główna. 
RAL lutego.—Urzędowo, 
_2 terenu zachodniego. 
LAY Śzampanji. atakowali Francu- 
«zi. wczoraj i dzisiaj w nocy Pona: 
wnie z silnemi wojskami. | 


Walka w poszczególnych młej- | 


scachi jeszcze się raczy. Zresztą atak 
_ odparto, | 

©. Na północ od. Verden ao: 
k waliśmy 


wić a pa od: Tomój i i na po- 


„Adnie od Przasnysza. wystąpiły no-- 
y toie. które METY do 


„atak. 


1160 a 
"z ena < S TONY: alei niema nic 


YN, 26. niego: „Biuro Reutera* 


" Tenados _ francuskie i an- 


; gie RAA wojenne. bombardowały o- 
dóz-turecki'na wybizeżu naprzeciw wyspy. 
„TR odpowiedzieli na ogień. skutecznie. 


Jeżeli już „Biuro Reutera" przyznaje, 
"ża ogień turecki. był skuteczny, močna z 
"góry. przypuszczać, że sprzymierzeńcy po- 
-mesli dotklisą kięskę. 
041 „Agencja Milli" dowiaduje. się z Er- 
„Barum: Wojska. 7 h 
-wschód od Artwina odparły ataki rosyjskie 
z diężkiemi stratami i spędziły Rosjan zə 
"wzgórz w ckolicy Eimali. 


szczą telefonów polowych. 
_ Lotnicy giemieccy nad 


Angiją. 
"LONDYN, 26. lutego. 


miejscowością -Maplin Sands. 
< leciały w. kierunku pólnoeno-zachodnim. _ 


ze 


- LONDYN, 26 tutego. - 


T Rzeki . 
Wojska angielskie. Jede 

w „wajknął szczęś odniosło ran Maya 
R nął: sz 

liwano.s al szczęśliwie, choć 


a WYMOWIG AIGżóniE) | | 
Droma 25. lutego, „Kóln. | 


list z Moptevideo, Zig: 


z którego wy- 


statnie w 


a RE RZA | 


, że. według donie-. 


tureckie w okolicy na 


Tęercy zdobyli | 
wielki. zapas materjałów wojennych, a 


Z: Colchester. 
donoszą, że onegdaj pó połndaiu zauwa-. 
żono siedm -latawców nieprzyjacielskich pad: 
„Wszystkie: 


- „Lotnicy : ałemieccy w Afryce. = E 
; „Biuro Reute- : 
a donosi s: Gerab (w niemieckiej Afryce: |: 
A Południowo-Zachodniej): »Onegdaj wieczo-- 
gem zrzucił latawiec „niemiecki cztery poge 


rany, > 
go Ostrze» _amarłego, ka, 

| wygłosił mowę żałobną, 
wit- Tozezulający obras pra 
boszczyką, 


- taia śię. 


iadomośc 


Wobec. {o 
ną się, dziw 


żatopioBu z 


LONDYN, 26 oto: „Bizio Meuł8rk 
donosi: ; Parówce „Rio. Farana", Głynzży s 
- Pertoferraja i „H- a 5, płysący do Na 
.portne wś, otrzymały w pobfiżu Beachy: Hoad | 
postczały: torródówe i utónęły. Załogi urge! 
towano z wyjątkiem trzech Chińezyków, któ- 
rzy zginęli skutkiem eksplozji. 

„Times* donosi: Dnia 28 lutago po poa 
łudai a o godzinie rót do 4 słv="ano w Ryo 


: Oren 


silnę eksplozję, Później dox: , ża: nie- 
znany parowiec o pojemności 2 tys. tenn 
znajduje: się w niebezpieczeństwie. odzie 


ratankowe i rybackie pospieszyły na pomoe, 
Według iunych doniesień wypłyuęty także 
łodzie ratunkowe z Eastbourne i Newhaven. 
Chodziło podobno o parowiec węglowy, który 
stał w płomieniach. 


Pogrzeb ś.p. Arcybiskupa Likowskiega” 


POZNAŃ, 26 lutego. Zwłoki zmarłego 
ks. Arcybiskupa d-rą Dikowskiego zabalsae 
mowano w niedzielę i ustawiono na kata- 
fulku w wieskiej sali audjencyjnej wśród 
kwiatów i-palm,: Drogie szczątki od wie- 
deały tłumy A: WW środę po. polue 
doiu.e godz. 2 przybył z Kolonji do Poznania 


ka, kardynał Hartman, areybiskup koloński, 


i zamieszkał w pałacu arcybiskupin. O godz. 
pół do 4 złożyła mu wizytę kapituła kate» 
dralna. O godz, trzy kwadransa na 4 udały 
się kapituły kutedrałna pozaańska i goleź- 
nieńska- w pochodzie procesjonalnym do pa- 
“tacu. 

- Ks, kardynał dr. Hartmana pobłogo» 
/sławił „awłoki i sksporiował je do katedry, 
Wśród. bicia dzwonów katedralnych 'i we 
wszystkich kościołach miasta, kroczył pochód 
wśród «dźwięków Miserere pomiędzy szpale: 
"rami bractw i towarzystw z chorągwiami. 
-. Przed trumną, niesioną przez duchowiań- 

stwo, szły obydwie kapituły, duchowieństwo 
obu djecesji, ks, ks.: biskupi Kioske z Gniezna 


4d Klunder z Pałglins oraz ka. kerdynał Hart- 


magn z asysią, księża w komżach, kauenicy 
w. miantoletach, biskupi w kapach i infułach. 


Za trumną postępowali członkowie ro- 


dipy: „zmarłego, przedstawiciele władz, wśród 


nich naczelny. prezes ze swymi rądcami, de- 
putacje „towarzystw, 


nveh. W Katedrze  <n="- *=mna'na wye) 


„Gi povera vi zom dm: 

` sokim, okrytfm kirem. katafalku, po. SN 

chowieństwo adśpiswało wigilje, Krew. 
dziakan Okoniewski 


v wię 


w której przedałą”" 
oowitego życia nie- 
eksportacyjne Zas, 
Salve Regina, 


. Uroczystości 
odśpiewaniem 


dawało się, Że a dnia s: ceci atan L 
„zdrowia się polspsza, że Pacjent atujig d 
(stopniowo powraca do Sił, « mastązii ask 


obywatelstwo „miejskie 
d wiejskie: Oras hieprzejrz Za08 tłumy wiet="| 


« Buina, j 


| Cena Ə kop. 


ERA 


Ge 


SSRA: 


a] 
1 
i 
Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiersz iub jego i 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 15 kop.; nekrologja 20 kop. l 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. | 
Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. l 

i Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. | 


Mh pity ikoni. 


+ Wéród. zawiwzuchy najokropni ejszej— 


isjer Poznańis,i—która oszczędziła 
dl ęejsze, ale pie 
-= Waszych dasz, 
igo, gu się Ziga 
i ih sejetyih, 


troska ~ 
ruchy dej | 
cierpieniach : 
ks, Arcybiskup | 
Jeszcze nieda. 
ka Areypasterz ganiem. 
taku streowsgo na tle s skis 


ponoway t śnia 20 b. m. wieczorem Ś. p, 
ks. Arcybiskup dokonał żywota, 

Dokonał go na stanowisku, na które 
rzez Stolieę apostolską za zgodą rządu 
owołany został zaledwie przed pół rokiem, 
| Zap: awdę mie długo danem było Zmarłss 
"mu sterować nawą archidyjecazji gnieź- 
Aieńskiej i poznańskiej z tronu ` arcybisku- 
| piego. 

Tron teu, do róku zeszłego przez 8 
‘Jat niezajęty, dziś znowu kirem pokryty. 
U stóp tego tronu, nad trumną otwartą 
8. p. ka, "Arcybi skupa Likowskiego stają 
"dziś wierni obu arehidyjecezji, "ilge ku 
Biobu modły za duszę Tego, który pracy 
około. dobra Kościoła przeszło 50 lat życia 
swego poświęcił, przgnąc szczęścia swego 
społaczeństwa, 


Zawsze kierował się intencją dodat- 


nią i względem na to, co uważsł za dom 
bre. Oddawał się nadziei, że na tronie 
św. Wojciecha - przetrwa obecną pożogę 
wojenną i będzie mógł jeszcze sterować 
archidyjecezjami w okresie powrotu 1 
równowagi i w warunkach pokoju; tym 

czasem opatrzność przacięła pasmo Jego 
żywota i powołała go do wiecznego pokoju, 
nim tutaj w padole iez wybiła jeśniejszego 
jutra godziną dziejowa. 


* 

Ksiądz Arcybiskup dr. Edward Li- 
kowski urodził się we Wrześni dnia 26 
września 1836 roku. "Pe oedbyeiu nauk 
wstępnych w mieście rodzinnem  uczęsz- 
czał w latach od 1850—1857 do gimnaz- 
jum: pierwotnie w Ostrowie, a następnie w 
Poznaniu. 
Marji Magdałeny, na przedstawienie ów- 
czesnego dyrektora gimnazjum, prowincjo- 
nalnego rańcy szkolnego: dr. Bretinera, 
usyskał stypendjum rządowe na studja to- 
ologiczne-w akademji monastersk:ej, „gdzie 

- obok toológ'i słuchał także filozofji. 
-~ W-roku 1861 ks. Arcypasterz przed- 


"łożył wydzistewł swemu rozprawę na te= 
- mat: „Quid Origines de BS. Trinitate do- 
euerit?" 


, złozyś egzamin, pro lHeentiatu 
theologia“ z predykatem „magna cum 
> poczem juź jako licenejant, po od- 
fej. publicznej dyspnoje, uzyskał tytuł 

foktora św. teologji. 
W lipcu tegoż roka, po powrocie do 


dy odbył dodatkowo pięcio-miesięczny 
Ea 


Po ukończeniu: gimnazjum ÉW. 


kurs w seminerjum gnieźnieńskiam, gdzie 
też w grudniu 1861 roku otrzymał swig- 
cenia kapłańskie. 

Pierwszą jego praca duszpasterska 
przypada na tok 1862, na stanowisku wie 


karjusza w Kcyni. Ale już po upływie 
dziesięciu miesięcy przeniesiony został ua 
stanowisko nauczyciela religji ijęzyka be- 
brajskiego do gimnazjum sw. Marji Meg. 
daleny w Poznaniu, gdzie pozostał do r. 
1865. W tym czakię” rozpoczął też swą dzia- 
łalność literacko-naukową, za amieszczając 
(Grubnialsze grtykuły na kamach Tygodnika 
Katolickiego, „WYCbutiz prapa "w Arodsisku* 
pod a EES Ai. 'szjegy ICE 
„ło, gan wayway w. pierwszym zaraz roku 
Aane « wy Bbi wawczej, brak odpowied. 
„mege podręez znika Szto: aoge. d da „gadki re- 
migi, opracował Wwóęzyku pa! "= 
chiem, Deharba dia młodzież dojrzalszej. 
WY rakił"1866 - ana e ks. 
Przyłuskiego plizymał Ś. p. ks. dr. Likow- 
ski: stanowisko- prOleSÓri - Tistori. "Rościeł: 
nej "i prawa. kahoziczeego Seminarjum 
duchownem w Pozuaniu, za czasów “zaś. 
ks. arcybiskupa. Ledóchowskiego postąpił 
na stopień regensa tegoż seminarjum, 
zatrzymując wspomniane katedry. Z ob- 
szerniejszych jego prac naukowych, pizye 
padających na tem okres, wymeinić należy 
ży dzieła o „Reformacji w Polsce* i „O 
katalogu papieży”. > 
Jako regens, "zmarły zdołał sobie za- 
skarbić szczegółniejsza wzgiędy ks. arcy- 
biskupa Ledóchowskiepo, który-—wyróżnia- 
jąc go z grona ówczesnych duchownych— 
zabrał go w roku 1869, jako teologa 
swego,.do Rzymu na Sobór Watykański. 
Z pobytu w Rzymie skorzystał $. p. ks. 
dr. Likowski wiele: wywiózł bogatszy za- 
sób wiadomości, zwłaszcza dokonanego na 
miejscu studjum katakumb, które zużył. 
kował następnie częściowo w dziele o ka- 
takumbach, opartem jednak głównie na 
znanem i uznanem dziele Rossiego RO- 


SŁ siagi 


"ma subterranea", W. czasie pobytu w Rzy- 


mie, na przedstawienie arci ybiskupa hr. 
Ledóchowskiego, - papież Pius IX miano- 
"wał $. p. ks. dr, Likowskiego swoim pra- 
tatem domowym. Po powrocieś. p. ks. dr. 
Likowskiego do kraju wybuchnął niebawem 
„kulturkami", którego ofiarą padło między 
innemi także seminarjnm duchowne po- 
zańskie. Ponieważ wieńca kościelna: nie 
chciała poddać się nowej, krępującej je w 
jego. wolności ustawie państwowej, przeto 
seminarjum duchowne zamknięto,” 2 Ś. p. 
ks. prałat dr. Likowski utracił swóje do- 
naa stanowisko. Swobodny teraz 
czas poświęca prawie wyłącznie - pracy 
naukowej, Głównie zajmuje go unja Ko- 
Ścioła greckiego z rzymskim, Owocem 
tych badań był "najpierw cykl, skła- 
dający - się z ośmiu wykładów publicz- 
nych, wygłoszonych w roku 1874 na 
rzecz Towarzystwa pań Św. Wincenie- 
go a Paolo m Poznaniu, a następnie uza- 
pełnienie ich i ogłoszenie drukiem w 
osobnem dziele p. t. „Historja Unji Ko- 
Ścioła ruskiego z Kościołem rzymskim, 
Dalszym owocem studjum w zakresie 


Papo było ukazanie się dzieła 


p. t. „Dzieje Kościoła unickiego w wie 
XVIIL-XIX", uwieńczonego w roku 
na kongresie Polskiego Tow, hist 


O B a i apa TRN. 1 z 
„ mrnr! i a 


- Słerackiego w Paryżu. Nadto wyjechał 
da pewien czas do Paryża, poznat urzą 
łzenia i kierownictwo Seminarjum ZE 
Sulpice. Dalej, ażeby zapobiedz ewentual- 
zemu brakowi duchownych, powstałemu 
jkutkiem zamkniącia seminarjam poznan- 
„kiego (1873—1886) ś. p. KS. dr. | Likow- 
ski starał się o inndusze, umożliwiające 
przebywanie klerykom W p edi a 

|qrrsmiegnych; tym sposobem nastąpi! przy- 
yyw rokrocznie kilkunastu księży. i 
wieszcie w Czasie wałki kulturalnej, nie 
shcąc wyjawić przed ówczesnym rządem, 
:ło sprawuje tajną administrację archidy- 
ecezji, wraz z kilkunastu koniratrami ska- 
Jany został na trzymiesięczne więzienie. 


W roku 18868 ks. arcypzsterz „Ledó” 
cthowski opuścił stolicę arcybiskupią, po- 
wołany już na stale do Rzymu. Następcą 
łego został ks. Dinder. W tym czasie 
| p. ks. dr. Likowski zostaje kanonikiem 
katedralnym, a w rok później biskupene- 
sufraganem pozaeńskim; konsekracja od- 
yła się 1 maja 1887 roku. Po' Śmierci 
vs. Dindera sprawował przez siedm mie- 
jiecy aż do mianowania ks. dr. Stablew- 
kiego arcybiskupem urząd administrato- 
Ta; tenże sam urząd sprawował ponownie 
po Śmierci arcypasterza w Końcu roku 
1976 aż do roku 1914, kiedy po wybuchu 
wojny został arcybiskupem: nominacja Nar 
stąpiła 14 sierpnia, intronizacja. Ww. Po- 


znaniu. 24: września, a w Gnieźnie 25-go 


października. 5. p: ks. Arcybiskup abcho- 
dził w ostatnich latach dwa jubileusze: w 
roku 1911 pięcdziesięciolecie „Swego ka- 
nłaństwa, a..zarazem pracy swej naukowej, 

csku: zaś 1912 dwudziestopię. lecie 


PO ać Najpoważniejsi = zarazem wpły- 
SPARROW | wowi A <osyjsey, zabierali 
a= ‘głos, by wypowiedzieć się w kwestji . 

= p polskiej Ę So 

R y t me h W I P p Hi wÖwetas to Polacy dochodzili 

a mmm P powoli q3 przekonania, iż wi e od 
par vo ky E E Rosji spodziewać „się nie móżna a 
Od siedmiu miesięcy zmagają | yszefkie proklamowane przyrzecze». 


się: najpotężniejsze mocarstwa świata. 
Wsród krwawych życi zapasów, 
4 "da o odragonej 
sieysesOści nie tylko dla krap., 
przyjmujących czynny udział w obec- 
nej wojnie, lecz także i. dla całej 
0 Z powodu wojny, nie małó u- 
elarpiała Polska, aa 

Siłą faktów wpleceni w łańcuch, 
zachodzących wypadków, powoli po- 
tzynają Polacy odzyskiwać świado- 
mość przyszżych ksziałtowań się pol-. 
skich stosunków  polityczno-narodo- 


JÓZEF KATERLA | 


RÓŻA 


DRAMAT NIESCENICZNY. 
Ę JARE 
PROLOG. 


(Zaułek poza gmachem więzienia, utwoszoży 
"przez blanki, wystające w stronę rzeki. W głąb spa- 
da olbrzymi mur, wsparty na potężnych odkosach 
ziemnego wału. Z prawej strony wznosi się SUTO- 
wa ściana z oknami na poły aabielonemi. Gnrą 
okien sączy Się w noc mieruchome swiatlo. Ów 
dom wypromienia ze siebie mertwą aureolą, która 
inie, pochłonięta przez mrok, Za murem 1 za jego. 
fosą, głęboko w dole, sosną drzewa olbrzymie, Htó- 
zych wierzchołki melo-wiele przarastają dachówkę 
-JRutu. IKaślewe widły, konary, wagie gałęzie i wici 
iych drzew huczą w mecy hi zeki Wisły. — 
Wicher dmie. — Zawieja niese ze szczelin pomię- 
dzy murami z dachów zwiewne, wydęte żagle smie- 
gowe. Długie, wciąż dymiące się strzały 1 zaspy 
warują na ziemi. Lotay wąż śniegu okręca się do- 
okoła słupów szubienicy. — Głęboka noc. — - 
mierz moskiewski w szubie do samej ziemi, bara- 
niem futrem podbitej, w wielkich butach futrzanych, 
z głową szczt!ni= nksreconą Lo=ssłykiem przechadza 
się pomiędzy „ecm otami i wnęką, gdzie 
stoją siupy SZuwissicy, Rasabin leży nieruchomo 
pa jego ramieniu. Śnieg zmarznięty od srogiego 
gurozu świszcząco zgrzyta i skrzypi pod wielkiemi 
stopami sołdała. — Kiedy-niekiedy ten czlowiek 
wsirzymuj+ mierzone kroki odchyła z nad muchą * 
wiejkim palcem: rękawicy brzeg baszłyka i nasłuchu- 
je, jak wicher w konarach wspaniałych drzew świs- 
ta, skowycze I Ika, — jak wąż Śniegowy, oplatając 
-~ drewno szubienicy, szeleszcge). i 


JEK W WICHRZE | 
tmiędzy mogiła) 0 
= Kiedyż uniesiem głów ponad zbro- 
"a wezgłowie, kiedyż na ludu łonie 
"my w sławy koronie, -— któż nam 


D 


| BOŽYSZCZE 


wych. Rozbieżne były poglądy spo- 
łeczeńswa naszego na początku woj- 
ny. ls ie, na res ów przypada 


ogioszenie słynnej odezwy Wielkiego | 


Księcia Mikołaja Mikołajewicza. Za- 
sadniczo, jak wiemy, odezwe: nie zy- 
skała zbyt wielu zwolenników, jak» 
kolwiek nie mało osób sądziło, iż 
przyrzeczenia rosyjskie gą szezeremi 
i można im ufać, 


Lecz już w pierwszych miesią- 
cach, zaledwie „zwyciękia”* wojska ro- 


syjskie wkroczyły do Galicji, orjen- 


tacja rusofilska poczęła ustępować: 


bierności; spo- 


miejsca orje.tacji 
iż odezwa Wiel- 


strzeżono bowiem, 


kiego Księcia opartą jest jedynie na. 


pięknie brzmiących frazesach. 
W tym czasie odezwa nie tylko 


w Polsce, ale także i w Rosji wy” | 
wołała ożywioną i gorączkową dy- 
skusję, która, jak ostatecznie byliśmy 
w możności się przekonać, była tył 
ko dekoracją i przynętą, by zyskać 


sobie „braci słowian*. 


skiego. 


|ria'są tylko chwiłowemi i mają ce- 
le wyłącznie dyplomatyczne. 


- Obrady w Rosji prędko się skoń-- 


czyły na niczem. ` 


Gdy więc społeczeństwo polskie | 

ł poczęło osądzać poglądy, zawarte: w | 
odezwie, a zarazem baczną zwracając; 
uwagę na istotne czyny i działania. 
rosyjskis, wówczas poczęła następo- |. 
wać -zmiana w przekonaniach ogółu 


polskiego. 


-I dziś mamy już możność za” 
„notowania faktu — stałej, jakkolwiek 


zmiany frontu. 


ŚŚNIEGOWY WĄŻ 0 żę 


bięnicy, . szeleszcze): 


| = Nikt wam nie zmąci snów — gro- 
„bom wkopanym w mogiły, mocy, strąconej 
w. dół zgniły... 
riewola idzie przez miasta, szlak wasz SZA- 
lejem zarasta. Nikt was nie woła... - 


ŻOŁNIERZ MOSKIEWSKI : 


{bije pokłon i żegna się krzyżem trzykrotny) 


-— Gospođi pomiłuji Gospođi pomi- 


tujl Gospodi pomiluj! 


(Wsurwają się przez tajne % głębi przejście Delty 
- (Bożyszcze) i Anzelm) f 


ANZELM 
— Jesteśmy. 


z 


BOŻYSZCZE: 
= Nareszcie. 


ANZELM 


— Tędy przeszedł. Był jeszcze. mrok 
przedranny. Jesienna woń więdnących lige 


„ci pierwszy raz od miesięcy tylu. wionęła 


„mi w twarz. Lekka nadwiślna mgła po- 
zdrowiła jego oczy. Począł wołać.co siły. 
w piersiach w tę woń, w tę mgłę warjac- 


-| kie swoje hasło. 


Raz, drugi raż, trzeci, - czwarty. 
I tak co 

szyć tego krzyku. Dopiero szybko szad 
na pętliica... Spełnione już twe pragaien 


=. Spełnione, sługo. 


„GAZETA ŁÓDZKA”. 


- W atrakcie trwania obrad w Ro- 
"sji, nie jędną ciekawą rzecz o spra« 
- wie połskiej słyszeliśmy i te charak-. 
teryzóały dostatecznie dążenia, nur=- 
tujące nie tylko wśród rządu;'ale 
| także i wśród społeczeństwa rosyj- : 


orjentacji rusofilskiej, dziś na tę 
kwestję inaczej się zapatrują. 
Dążenie do poprawienia bytu 
narodowego na innej drodze, niż jak 
te zapowiedział Wielki Książę Miko- 


łaj Mikołajewicz, zyskuje stałe no- 


wych zwolenników i pracowaików. 
Witamy więc ten ruch, sądzimy ^rn- 
wiem, iż następuje otrzeźwienie tych 
umysłów, które wychowane w atmo- 
sferze niewolnictwa, jedynie przy 


Rosji i tylko od niej czegoś dla na- | 


rodu oczekiwały. 

Dziś, gdy mamy stwierdzone fakty 
_postępowamia Rosji, a- zarazem of- 
janłujemy się do czego ona zmierza; 


czeństwa polskiego, iż naszą gwiazdą 
i wyrocznią jest nie Rosja, lecz mr 
sami 
przyszłości—dążyć więc musimy ce- 


ności rozwijania się 
polskiej. ; 


1 masy polskiej. 


Ze stosunków polska=rozyjskichs 


Ludzie, którzy hołdowali ideałom 


poczyna się budzić świadomość społe-. 


jesteśmy budowniczymi naszej. 


' lowo do wywalczenia -gobie moż-- 
na własnej ziemi 


Wiadomo, ża zastęp wybitnych mężów. | 
polskich wydał w Warszawie -na poszążku | 


|. wojny „manifest* z wyrazami lojalności wobec. 
odaawy wielkiego księcia Mikołaja. Powie- | 
dzieli w nim, że odnoszą sią do Rosji z gae 


uianiem, wiernością i życzliwością, 

Zaczęto potem wisle mówić o samo- 
rządzie dla. Polski; tu i tam ktoś z Rosjan 
wyrzekł gorętsze słowo o Polsce:i Polakach. 
Wierzono pogłosee, że projekt uutonomji już 


w: Petersburga jest opracowany. Zdawało | 


się, że Rosja da swobodę Polakom lada mo» 
MERE 2 | AE ROSE i 


w Królestwie 


(podnosi z nad mogił głowę i, opiatając drewno szu” 


Niewola wieje przez sioła,- 


krok. Bębny nie mogły zagłr-* 


~ į "Tymówaeem mijsły tygodato i miesiące, 
a PRA > 


wobody nie było. - 


aa 


ich-prasto muszą 
godne... . 3 

. Jeden ze 
„połsko-rosyjskiego, bzły poseł DLedoicsi, pi- 
azo w „Kurjerze Wasazawskim* między tu= 
nami, że „nie nalaży aktem filaatropji na- 
dawać politycznego żnaesenia, nie 


a 


Toro. BETQA, baez 


: = Jakąż mi dasz nagrodę? Syna 
"|.mam, panie, paniel a, s 


 BOŻYSZCZE : 
|| -— Nie minie cię zapłata, | 
ANZELM 


— Część jej jużeś mi wydał, gdy mo- 
glem jeszcze wyprowadzać w pole, zmyłć 
pogoń, złamać zakaz, zatrzeć tropy, — lecz 
jestem nienasycony. Syna mam, paniel ; 


BOŻYSZCZE , | 

| — Czy nie leży to w twoich zamia-. 
rach, nienasycony, ażeby i mnie wyprowa- 
dzić w. pole? -. 


ANZELM 


— Nie, mistrzu! Tobie jednemu po- 
kazuję prawdę, odsianiam nagość spraw i 
dusz, rany czyste i brud, zróśło łez 1 strze- 
liste westchnienie, tobie jednemu wyznaję 
władomą ci istotę rzeczy. 


BOŻYSZCZE 


— Alboż napewno wiesz, przebiegły 
Anzelmie, gdzie się znajduje prawda i ja- 


ką ma twarz, gdy zdejmie maskę, istota |. 
„zeczy 0.0050... 


ANT 


07. W gsactach polskich w. Warsżawie po» - 
| jawisją się artykuły 0 tej sprawie, z któ. 
rych.kilka zdań poniżej przytaczamy. Arty» | 
| kuły te podlegają ostrej canzurae, wyrażenia : 
-byó bardzo: ostreżnea i ła- 


 awołenników porozumienia 


pależy dh praecaniać, a w zalidyse niawoluo | 
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należy pilnować swego inteżesu* . (To smaczy, - 
że zbieranie składek przez Rosjan dła Polski 
jest tylko miłosierdziem ludzkiem, & niczem 
więcej. 

k Ba 1 listopada pojawił słę w „Kn- 
rjerze Warszawskim” artykuł „W imię rów- 
nowagi*, który się skarży, „że nie tylko nie 
można stwierdzić zmiany kursu ha 
lepszy, lecz systematyczna jest m 60800. 
wanie kursu dawnego WBzę- 
dzie i zawssa”. - 

Składa on to na karb nielojałności bim» 
rokra-i rosyjskiej, nie zważającej na wska 
zówk = góry i wzywa gazety rosyjskie, aby 
podawaly wiadomości nie tylko z objawów 
lojalności Polaków, lecz i wiadomości © krzyw= - 
dach prżez nich doznawanych. RE 

„Rozumiemy — tak pisze „Kurjer — | 
że w wojennym zamęcia niema esasu naira». 


formy, als przynajmniej zaniechać należy 
dokucziiwości”, l , 
Gazety rosyjskie zamiast podnieść 


słusana skargi Polaków, zaczynsją im dawać 
nauki, jedne, jak mają się obchodaió—a ży» 
«a, drugie, aby oznsom nie zabrali się 
do wynaroduwienia Kaszubów (7!) 
Na to „Kraj” (dawniejsze „Słowo*) od= : 
powiada, że 20 miljonów ludzi (Polaków) nig 
može oczek.wać tylko 


„Żeby czegoś ud Polaków Żądać, Żeby . 
im radzić to i owo, żeby wpływać na układ: © 
jeh życia wewnętrznego, trzeba przod wszyst- - 


kiem zdobyć: ich eałkowite saufanie, zdobyć: - 


pewność, że w stosunku Bpołedzóństwa To: 
syjskiego do Polski wszystko jest jasnem i 
szczerem”, 

„Kurjer Warszawski” zaś s dnia 20-go 
grudnia pisze: „Niepewaość, jaki będzie stan 
polityczny zjednoczonej Polski, suiechęca 
niektórych z nas do współdziałania s Rosją. 
Sypią się przeciw panującej 
orjentacji zæ 
rzuty, wypływające ponownie z zatrwo- 
żomwego patrjotyzmu polskiego. Ogólna treść 
tych zarzutów Odnosi się do nagłej inaugu» 
racji zgody s Rosją, nis opartej pa gwaran* 
cjach, ani na’ tradycji, ani na deświądczee 
nia » 2% 
-o Na te zarzaty smor arłykułu se względu 
na cenzure odpowiada, 34 podwaliny zgody 
nie zośtały założone, . loga tylko sapowie= 
dziane, letz ża nawet połączenie dzielnie 
połskich „bynajmniej nie - sniowala nas- do 
ustępstw z tradycji pragnień narodowych”, 

Z tych wszystkich xaoczy wynika, Że 
Polaey w Krdlestwie, o ila mieli orjentację 
"© Roeji,. bardzo traeówa widzą, iż dotąd 
m ich nadziei nie się mie ziściło i że gacha 
dzą poważne wątpliwości, ozy się wogółe 
ceś ziści, 

W historji 
ków do Rosii 


słuletniej stosunku” Pola: 
można stwierdzić dokładnis, 


BUZYSZCZE 

(z usmiechem) i 
: — Wręcz tedy odmiennie, niż Rzy». 
„mianin Piłat, który nadaremno rzucał w 
„Hum pyłanie, co jest prawdą, — szczerze 
„wyznawał, że sam nie wie i uczuwał zim- 


"no w: dłoniach, zanurzonych w wodzie. 


— Jakże miał póżnać upał osiągnię- 


"cia prawdy, umywając od spraw cziowie- 


czych wyniośle obojętne ręce? Ażeby zo- 


| baczyć istotę rzeczy, trzeba na nią w szcze- 


gólnego zachwytu minwueie patrzeć przez 


: nadzwyczaj przybliżające szkła - Śmierci. 
"Trzeba przykładać je do oka, nie znające- 


go tez „rrenigdy, dłonią, której nerwy wo- 


da aż do zatracenia znieczułała. Trzeba z 


uśmiechem dobrołliwym wydawać wyrok 
śmierci, — jakem to był uczynił, — i w 
każdym momencie być gotowym na po- 
cisk śmierci, — jakem to był czynił. A 
wre cie urzeba Śmierć ponieść. Ta jest 
droga poznania, wielce trudna dla nas 
śmiertelnych, o Bożyszcze, które znacze- 
nia śmierci pie znasz. | - 


_BOŻYSZCZE. 


„istępstw', ale ma... 
| prawo oczekiwać, że otrzyma byt, opastyna . 
| rękojmiach wolności. RZA 
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Nakładam niniejszem na wniosek 
administracji prasowej na wydawcę 
„Gazety kódzkiej* Jana Grodka grzgw= 
nę Mk. 200, ponieważ wbrew wska- 
zówkam admizistcacii prasowej, w arty- 
kule „Miscelanea“ Ol, w namerze 45 z 
| dnia 22. lutego, - onłosił - niensprawiedl= 
j wione | pokój wśród IBdności. zakłóca- 
M jące razsści na poszczegóbie części spo- | 
l ieczeńishpa. umer odsośną konfiskuje $ 
się... bódź, 22 lutego 1915 r.3g 


Gubernator. 


że Rosja zawsze Polakom  obietaica czyaiłą, 

gdy bjia w potrzebie, lees że nigdy ich nie 

dotrzymałe, skore „potrzeba“ minęła, 
"Restauracja zamku na Wawelu. 

Czytamy w krakowskim „Czasie“. 

Qdy wskutek wybuchu wojny roboty na 
Wvwelm zostały w jesieni z rozporządzenia 
wydziału kraj, gali. przerwane, kierujący 
arelitekt p. Ignacy Hawiński opuścił Kra- 
ków, wyjeżdżając do Wiednia. Obeenie wy» 
„dział kraj,, jsk donoszą pisma krakowskie, 
„postanowił przystąpić do przygotowań, by 
roboty w. lecie b, r. mogły dalej być pro- 
wadzonea, jeśli . położenie wojenne będzie 
temu sprzyjało. W tym 'eeln połsejł p, Bo- 


wińskiemu . powrócić w. koben -latago do | 


Krakowa.i z przybranym jednym rysowni= 
kiem. „pracować nad projektem dekoracji 


en 


- ludomaść podaba 


>s vh. robót Testaurasyjnych na Wawelu na» 
leży rozumieć w tem  ogranizzonem znncze» 
niu, de gtwariem ma być -vbacnie na Wa- 


wein biuro arehitsktoniczne dla praey rysun- 
kowej i to w skromniajszych niż dotąd ra- 
mach; o rózpoczęciu robót przy samej bue 


dowie zamkn jeszoze dotąd mowy nie ma.— 


P.. Sowiński przybędzie do Krakowa, gdy 
vtrzyma na to pozwolenie komendanta twierdzy, 


COPIAR SEE | 


Bkit, | 


tun 


„2. 0 Beaków 


nikowi podztowemu Józefowi. Wilegzowi z 


Krakowa o głeśzą swego ezash defraudae | 


«ję.192 tysięcy koron. i Królika wskiemn, 
„dyrokiarowi fabryki octu; 0 współwiną. 


` Benat wydał wyrok, skazujący Wilcze 


$a na 4 lata, a K. na trzy lata ciężkiego 
więzienia. 0 
„R najązdów rosyjskich 
_ „A 
„ P. Boman Horniez zamiesz- 
„GBA Wz yerge Polskim“ mO- 
„Trawsko-osdrgawskim następujące 
„rawelację: | ; $ 
Kołomyja i okolica. 
"Nigdy nie zapombą mieszkańcy Koło- 
„| tego strnszneg. dnia. Był 6 wraesień 1914, 
cy Wojska naase wwoksoc niesłychanej prse- 
„9. wrogów były zmuszone sią gcofsgé. Za- 
waja vtóży trwoga, która ogarnęła sała 


mto..  Dpstęgował je w dodatku fakt, że | 


sgiągi nie kursowały już od 6 września dla 
«tb cywilnych, że zatem ani mowy nie mo» 
«s być o ratunku, "Kto mógł, wynajmował 
m bajeńaką sumę furę —.-- wyjeżdżał W nie- 
snang dal — srstlując Bwe życie, . i 
+. / ke trwoga była uzasadnioną, przeko» 
nali się wzrótee miesskańcy dotkliwie. Dnia 


s wrueśnia 1914 rosliegł się iętent koryt 
Rańskich i jakieś dałeide echo bojowsj anać- 


piosnki kosackisj. — Praed miastem stała 
już depatacja oby watolsha s białą chorągwią, 
również budynki pekliczne w mieście. ozdo- 
Diono białemi chorągwiami. Na czeló patros 
Ju kozaskiogo jechał młody oficer. Joden s de- 
legatów przemówił do oficera, oświadczając, 


że miasto poddaje się, i prosił o usząnowa”- 


qie życia ] mienia obywateli. Oficer prze” 
mówił lakonicznie, że o rabunkach nie ma 
mowy, że obywatele moga spokojnie powró- 
ció do domów, że nazajutrz wejdzie do Ko- 
łomyi regularge wojsko, pod wodzą komen-. 


danta, | 


"> o fiekłsay; oficer kazał się zaproważ 


dsid do. magistratu, Przegzukał. wszystkie 


papiery, zbadał nawet skrupniatnie i z wiel. 
kiem sałnieresowaniem zawartość asy, po- 
psom rośkatał przynieść z domów mienaiki, 
ski, wogóle pościel i ułożyć dla sirus 


daoaych że op 
stu, społnieno rozkaz oficera, dający 
lemak dalszej. gospodarki hordy Jnoskiew-. 


rsa Bal zamkowych U piętra. Tak więc | 
á przed dwoma: prasdszło ty. 
„oddlsmi o posianowionem * rospocagcia dal- 


m. odbyła się w Ołomuńcu | 
przed. senatem wyjątkowym. krakowskiego . 
sądu karnego rozprawa. przectiw.b. urzęd- ` 


| Kjowa.— a kawisrnię zamkajęto. 


| kowska olios wysadzona jest topolami; piek- 
„ne tray- i cstero.piężrowe domy... Niedawno. 
"ską lesów wraz z calem urządzeniem, Mó- 


*szozególnym pośpiechem, porzucając na sto- ` 


żałniersy legowiska. Bez słowa | łach jeszoze gorące Śniadanie, Cały szereg 


<łastra, rosbite meblo. szafy i t. p. Oazywiś. 


| ie przez moskali, Prz. „N. Ret"),  - 


GAZETA ŁÓDZKA. 


RO m 


Nazajutrs wkraczały wojska regularne, = 


. Komendan-, Wkraczających wojsk, był 

- Polakiem, W dniu RE, Enar RE 
kich delegatów j ma miał dłuższą przeu 

mowę, w której rozwijat tearje rosyjskie, 

Następnie na jego rozkaz rozrzucili żołnierze 

tysiące odezw w, ks. Mikołaja Mikołajewie 
eza do Polaków, Jak te szumne hasła — 

wyglądały w rzeczywistości, niech posłużą 

fakty, | 8 

i Mimo srogiego zakazu (który miał tyb 
ko teoretyczne znaczenie), rabunki zaczęły 
Się stopniowo szerzyć i *z. dniem każdym 
przybierały większe rozmiary. Ofiarami tych 


3 | rabunków padli przeważnie żydzi, Szczegół» 


me sklepy w rynkai na ulisy Jagiellońskiej 
zostały zurelnie zrabowane, Kozacy wpadsli 
do opróżnionych mieszkań, rzekomo w cela 
przeszukania, czy nie ma broni, w_gruncie 
rzeczy jednak dla rabunku. | 

. Utworzona m'licia obywatelska nie mo~ 
gła zaradzić tym gwattom, 
miejska, której personel nie został zmienio» 
nym, także była hnaaiłną, — Sąd początko= 
WO funkcjonował, anistwiując Bprawy karne, 
potem jednak amienił komendant awoje roze 
porządzenie, mocą. którego sąd zamknięto, 
sprawy karne załatwiała pofcja, a zbrodnie 


niem, Tesówi temu uległo dwósh robotni- 


dynek sądowy zamieniono na szpital, 
W rołowie października napadli ko* 
z307 na praechodząsą w sczorem panią .... 
; 7 Liedna kebistę musiano. po: dokonauym 
gwałcie cdwieść . do- szpitala, i 
Bwułenuła,  /łzieże, rabunki w jasny dzień 
spełaiane Roaaarnie —Komondant wydał zde 
kaz sprzedawania wszelsich napojów alko- 
hoiowych, grożąc, że niestosowanie sig dọ 
zakazu ksrane będzie grzywną, albo też chto-- 
Btą, Do pierwszorzędnej kawiarni Sehwar= 
za wpadło. rąz kilku wyższych oficerów z 
krzykiem; - AE “i Te 
© 1 Dawaj wódki! . | 
"Właściciel tłómaczył siłę otrzymanym: 
rozkazem, wreszcie pod presją zmuszony był 
| dostarczyć alkoholu. owie 
urządziłi awasturę, rozbili lust:a į naczynia, 
a nazajurz zadenuncjowali Schwarza, twięt= 
dząć, iż.byli świądkami, jak Schwarz” żoł: 


gazet wiedńgńskich, Na 


l Podezas gdy w Kołomył rabunki- urzą- 
dzano jeszeze pod pawnemi pokrywkami, to 


Mieszkanie dyrekwra “Gal, Tow. Nafn" p. 
 Gattmanna, zamieniono w stajnię! — Z biur 
"Tow. naftowego wywieziono cenne meble— 
obrazy. Dom ruskisgo towarsystwa, gdzia 


kobiety i dzieci niełetnie, 

. W Błobodzie Ruugorskiej, gdzie znaj- 
duje się kopalnia nafty, -strano się ruch 
| początkowo przywrócić, a nafię wysyłano w 
stąb Rosji Biedni rokstnicy prasować imu- 
sieln pod. greźbą nahajki, Później jednak 
ruch ustał,  - | 

< W Kełomyi i okolicy przygnębienie i 
głód. Obywatele Kołomyi czekali s utęs- 
knieniem ma nasze wojaka, które. ich wyswo- 
'bodriły z okrutaego jarzma = a pod knuta 
i ńahajkit RA | 
aż a I: 
Saronław. RE 
„Nowoje Wram,.” w nerza 825 
. stycznia b. r. daje następujący, 
..ponury obraz Jarosławia, będący 


twem geapedarki reayjakiej, stó» 
ry za „Nową Relormą* powta- 
5 raamy; 
; „Jarosław, który trzykrotnie przacha- 
dził s rąk do rąk i jest Świadkism najza- 
wsiętszych walk nad Sanem, odległym od 
miasta zaledwie o 8 km. neierpiał najbardziej 
na krańcach i - -wie supałnie przez miesz 
kańców sostał opuszGsony. SWE 
|  Obeenis tylko niewielka część ludności 
wraca do miasta. — Miasto jest ladnie poło- 
Żona na wzgórzu. — Wielka i szeroka Kra- 


temu zaludniene i ożywione. miasto, obecnie 
jest martwem. - Miesskania porzaceno na łac. 
wią, że mieszkańcy -ostatni raz uciekali zo 


mieszkań jest zdewastowanych, potłacźone 


Również policja ; 


karał sam Komendant, najczęściej powiesze- - 


ków z Kołomyi, a egzokneja odbyła Big na 
rynku dia odstraszująsago przykładu. Bi 


Zaczęły “się ef 


Ofieerowie upili. się, | 


nierzom wódkę sprzedawał, — Ktmendant 
wyczuł łu „zdradę sianu*, każał przeprowa» | 
dó w jego domu rowizię, Zsalezisno kilka. 
k podstawie tej rewi- - 
sji aresztowaso Dchwarza, odesłajo go da - 


rabunkom w okolicy nie było końca, a: 


gwalty działy się tam wprost niesłychane. 


"hyła rówsieś scena, sóemołowaao, Gwałcono 


.. 88 padło wymownem Świadec- 


Sklepy zamknięta ciężkiemi żelaznemi 

okiennicami, z których niektóre połamane i 

poglęte, Na ożywionym niegdyś placu ryn- 

swym — obecnie pnstka, resatki Śmieci i 
00, ; 


Mieszkańców prawie nie widać, próca 
niewielkich niekiedy grap włościan ze aą- 
siednioh wsi, którzy stoją po rogach i gapią 
Się na przechodzące nasze wojska, albo grupy 
głodnych jeńców austryjackich. wyciągają- 
cych ręce. po jałmużnę, — (Ładnie żywią 
„Rosjanie jeńców anstrjackich, — W Austrji 
mr rosyjscy nigdzie nie żebrzą. Prz. „N. 


Otwartych jest kilka brudnych skłepte 
ków Żydowskich, gdzia obok niewybrednych 
wiktuałów zydowskick, spizedają „ruśkij pa» 
piros, uskij sał (sadio) i pieczony)  blibs 
<jakisó bradno-szare bułki po 15 i 20 kop, 
wielkości naszej 5 kopiejkowej bułki. Obok 
„ruśkij sał* wisi długa zapleśniała kielbasa, 
oraz chomąto z dzwonkami. Oto cała różnoe 
rodność towarów. 

Czyvne są dwie, czy trzy kawiarnie, 
jedna — pierwszorzędnie urządzona. Loez 
| podają w nich zamiast kawy i herbaty, ja- 
kąś lurę, 

Wielkie i piękne miasto, — tak nies 
dawno temu ludne i handlowe, obecnie jest 
puste, — Wojsko, jeńcy i kilka dziesiątków 
'nędzarzy żywiących się, jak i po wsiach, 
| 3 kotła żołnierskiego — oto cała jego lad: 
-|- ność, . ; 
l "Za miastem — wiele śladów zniszeze- 
nia, gmachy przebite pociskami, niektóre 
| zburzone i tylko sterczą opalone kominy i 
kupy. cegieł, . Widok na równinę, dolidę: Sas: 
nu — znów ekopy, rówy ft wiela. mogił, 
bratnich i pojedyńczych. Ze wszystkich stron 
otoczony jest Jarosław mogiłami, gdyż ze 
wszystkich stron niejednokrolnie "ludzie bili 
się o jago posiadanie," | 


tencrwórinwanczczń. 


Kronika polityczna. - 


zatarg chiń sKo-japońskie 


donosi w depeszy z Pekinu: „Dowiadujemy 
się ze źródła japeńskiego, ża 


sadora japońskiego i wyjaśnił mu. stano- 
_Misko rządu chińskiego, wobac żądań Js= 
„ponjl- Chiny byłyby gotows przyjąć ezte- 
Ty. postulaty japońskie zupełnie, 4 częścio- 


8ą nie do przyjęcia”, i : 

_ Pisma w Tientsinie dono:zą, Że pos 
siedzenia formalna, poświęcone postulatom 
japońskim ustały i dają do zrozumienia, że 


dzi Chin, postanowiła użyć innych Środ- 
„ków, magących zapewnić spełnienie postu- 
łatów japońskich, RP CZE 

Tyle „Nowoje Wremia*. Jeżeli ġo- 
nićsienie powyższe jest prawdziwe, można 
je zrezamisć tylko tak, że Japenja chce z 
„bronią w ręku smusić Chiny do przyjęcia 
swych Bądań. 
Bam, ż8 Jusnszikaj nawet wobec tej po- 
gróżki mie zmieni wego datychesaa: -gə 
4©dmewsego stanowiska, można w najbkiż- 
szym eaasie Bpodziewać się ostatecznego 
„paostrzesia w  przeBileniu chińsko-japoń- 
akisem, m więeaej, ża ani Rosja, ani An- 
glja nie jest w możności sażagnania spóru. 
Stany Zjednoczone zaś pobrzękują wpraw= 
dale aaabłą, lesz prsez dostawy broni ima- 


cìly się ons do tego stopnia, że w chwili 
obecnej trudno by im było wystąpić ener- 
gioznie przeciwko Japonji. | 

a „Młatin* o Niemoach, 


W artykule o sposobach  prowadze- 
nia wojny pisze *„Matin"* paryski z dnia 
24 b. m.: „Niemcy omotali się w pozyejach 
swych, jak jedwabnik w swoim kokonie, z 
tą tylko różnicą, że nie prządą oni jedwa- 
biu, tylko Bial. Ich wielki geniusz prze- 
mysłowy doprowadził do znaeznego udosko- 
nalenia tego systemu obrony. Pyazowsii 
oni beaustasnie i s poparciem sałej swojej 
industrji i rozciągnęki w końcu przez całą 
Francję drut koleaesty, różniący. się zu- 
pełnie od-dotychszasowsgo, wobec którego 
"najostrzejsze nożyse są beawładne i która. 
"go żadna szabła nie prźetnie. Jedna tonna 
po drugiej nadchodziła z Niemiec z fore 
 malnymi kablami drdtu kolczastego, z któ- 


czyli nim gęsto swoje pozycje we Flandrii, 
"w Artois, Szampanji, Argonach i Wegezach, 
Ukryci poza. tą ogromną siecią, czekają s 
< cierpliwością pająka na Francuzów, żeby 
„jak muchy- wpadli d sieci, w której czeka 
ich śmierć Jub niewola, 


> Nowoje Wremia* z dnia 18 lutego 


28. br pomsenik j 
ministra ehińskiego Tsao odwiedził amba- 


wo,-a..2-.po zezwólsniu. moearstw intereso. | 
wanych. Wszystkie dalsze 11. postilitów - 


Japonja,. wobec niezadowałającej odpowie- | 


Ponieważ jast prawie pew. 


terjału wojennego trójporozumieniu ogoło» - 


rego hajcieńszy ma 1 em. grubeści. Oto- 


3. 


» Bombardowanie Dalals: 


Raporty francuskie o bombardowaniu 
dworca w Calais przez balon Zeppelina 
podnoszą, że balon z wielką pewnością 
sterował do celu. Mnsiała kierować nim 
osoba, znająca dokładnie okolicę. Współ- 
pracownik „Figara, który znajdował się 
na dworcu w Calais, stwierdził, że wybuch 
pierwszej bomby niemieckiej rozerwał szy- 
by i podkłady o długości I5 metrów i 
wywarł » torze śzimię 3 metry Szeroką. 
Rosja potrzobuje ostatnisgo żofnierza! 

Ambasada rosyjska w Paryżu  ogła- 
sza, że obecnie zniesiono wszystkie nulo- 
py dla Rosjan, mieszkających za gsanicą. 
Wszystkich zdołnych do. noszenia broni 
rezerwistów, zwłaszcza oficerów, jekarzy i 
urzędników administracyjnych aż do 55 
lat powołano natychmiast do Rosji, za 
wyjątkiem tych, którzy służą w armjach 
Sprzymierzonych, 


7 ostatniej holll 


Urzędowy komunikat 
austrjacki. 
WIEDEN, 27 lutego. Na fron- 
cie polsko-galicyjskim miejscami o- 
żywiona walka działowa: W Kar- 


„patach ogólna sytuacja: bez zmiany. 
| W „odcinku . Tuchołka— Wyszków wal- 
` zono zawzięcie. 


if 


" Odparto +n souza» 
ciętej wake na bagnety i wśród cięż- 
kich strat nieprzyjaciela nowy atak 
na pozycje własne w dolinie- Oporu. 
Atakujący 9 pułk strzelców finlandz- 
kich pozostawił na pozycjach na- 
szych 300 zabitych i przynajmniej 
tylu rannych, a 730 jeńców wzięliśmy 
nisrannych do niowoji: Waiki w Ga- 
lieji południowo-wschodniej, toczące 
Się z wielką zaciętością, trwaja 
Zastepcarszeła * z 
de von BPółsr _..... 
-< feldmiaizzalek-lejtnant. 
Komunikat tursski © koma 
bardowaniu fardanshi. 
"KONSTANTYNOPOL, 27 lut." 
Z głównej kwatery tureckiej donoszą: 
Dziercięć wielkich pancerników roz- 
poczęło w średę o godz. 10 przed 
południem bombardowanie fortów 
dardanelskieh położonych przy wej- 
sciu do cieśniny, Ogień trwał do 
godz. 5 i pół wiecz. Później statki 
cofnęły się w kierunku na wyspę 
Tenedos. Poczyniono spostrzeżenia, 
że jeden okręt nieprzyjacielski typu 
„Agamemnon* 1 dwa inne pancerniki 
zostały uszkodzone strzałami, dane: 
mi z fortów na wybrzeżu anatolij- . 
skiem. BE 


s 


DZIŚ: św. Romans Op. . 


Kalendarzyk. s 


JUTRO: św. Albina B. W. ARE 
Dziś: Odezyt pref. J. Dąbrowskiego w 
lokgłu Tow. Kursów. Oświaty, Podleśna M 1. 


, Początek o godz. 3 i pół. 


Dziś: W TEATRZE POLSKIM „Świat 
bez mężczyzn*, Engla i Horsta, zak, 

„W DOMU LUDOWYM. „Złoży wiek ry- 
(SFstwa", : 

W TEATRZE „THALIA“ Konsert na 
rzecz niezamośnyeh uczniów głmnazjam pol- 
skiego. i 

| W BALI FRIEDWALDA, Zawadzka 5, 
wisezór muzykalno-wokainy, i 
W OCHRONCE KAROLEWSKIRJ ze- 


branie ozłonków o godz. 4. 


Donna nainii 


Krudia_miekeowa_I sado. 
W wszorajszej SARA owa e 


tytułem „Szęzyt przywiązania do kozaków” 
powiedziano, że „W niektórych instytucjach 


hanel>wych, należących sda Żydów resyjskich, 
i w S M SS E KE 


i edora dirójzaławikć: 
f meugy innymi w lombardzie vE MIEBUWACZA 


' iey Południowej 20, obs 
rmuszans od ibjettów pisiy i 
ościennego MocarRtwa”. Dad że: | 
Otóż żessuwy sobie za obowiązek ni- 
niejszem gożunuzyć, Że rodzina Wołehowt- 
ozów aie” zalicza się de życów rosyjskich, 
lecz jest sudawna osiadłą W Poisce i należy 
olskich żydów. 2 al , 

W o Boo GE opłaty stemplowej 
na merki, te sumy tehęda Woet; być przez 
Waiocząca je powrotem w prevest: 
Šaj odebrane, B Z i lumbardu a: 
jako depogyty ch A system 
pobieranie pieniąd: templa po- 
biergsy jest podot iyn lombar- 
dzie va Zachodniej miejskiej i 
w innych iz 
Dla ureguio 

p było sby wi i 
erzą dzenie, że iustytucj am handlowym, oz 
eż społecznym nia wolno sbəcaie ściągać 
z ludności podatku stemplowego na rzecz 
Rosji. 


ba 


any 


go 


nigekie wydały roze 


z s 


Podobne prawe bylo już wydane za 
poprzedniego pobytu uiemiechich władz i za- 
stoso» ane specjalne względem rejentów, któ. 
ściągali z ludneści duże sumy stemplo- 
we przy aktach. Obecnie sprawa ta wyma” 
gR prawnego postawienia jej, gdyż prze= 
zorne instytucje, chociaż marek nie peesiada- 
ją, jednak releżaość «a nie „pobierają, pro» 
wadage specjalsą Księgę opiat w (aj nadzieji, 
że kiedyś takowe wręuzone zostaną rządowi 
tesyjskiew u. 


Ear 


iży 


F Ankieta 


towania nowych arterji 
1a krriicach miasta, tak- 


ściu. 


Robót Publicznych” 


Do „Komitea Pu NYC 
wystąpiły jednocześnie z powyższą iniCja> 


i 
tywą Sekcja Brukarska oraz Budowlana. | 
Motywy obydwóch Sekcji są mniej więcej 
jednakowe, a mianowicie: 8 
i D wytworzenie nowych arterji komu- 

vch, w celu skrócenia linji okól- 

nych; f R . 
2) uiżenie ulicom  przeciążonym ru- | 
chem wozowym; - | 
3) skrócenie niektórych linji komu- | 


-ooe giac jnych w mieście; 


4) zapobieżenie szybkiemu zużywa” 


nin się biukow ua dotychczasowych uli- I 


cach. 


Komitet Robót Publicznych, przychy” 


mieści się w lokalu Muzeum Nauki i Sztuki przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 91. Zapisy członków oraz udzielanie porad w sprawach mieszka- 


niowych odbywają się codziennie od g. 10—12, prócz niedziel i świąt, 


m ay EDA R o, 


może otrzymać każdy, kto posiada aset- 

racyjmą polisę życiową. Wiedomość. 

u M. Szeinberga, Kovstantynowska M 38, 
vd g, M) reno do ABT 


— fiajiepszy gatunek, — 
eTa A 


e 

ES kop. za funt. 
MANNA KASZA (G kas, 

WIELOGSOCH, również wsżofkie 
produkty spożywcze $zmie 
można w restauracji „VEGETA%, } 

Zielona 3, z trontu. 463 JE 


inne 


nabyć 


Or. L. PRYBULSKI | 


l Ulica Poludniowa Re 2. 
(róg Piotrkowskiej. Telafon 3 18-59 
| Syphilis, choroby slkdrue, wtosów, 
| (kosmetyka lekireka),  weaeryczne, 
, moczopiełowe |) memacy ainowe. 

| Leczenia mpr mer areenat 
pien ante SRT med  jesaólkylnie) 


podaje do wiadomości, że biuro Towarzystwa z dniem 1 Marca r. b. 
U 
| 
| 


k (w b. Przejaad 6), 


GAZETA ŁÓDZKA. 


c się na'zupełniej do powyżśzych wnio- 
n zwraca się za pośrednictwem pra- 
do ogółu obywateli mh. Łodzi, 
o miasta leży na sercu, o dostarcze- 
propozycji i ewentualnych nawet go- 
związku z omawia- 
prosimy . nadsyłać 


ia 
ma 
B 


em przedmiotem. 
kowska 55, LE piętro w. terminie iygod- 


seych projektów w 

. Odpowiedzi do 
biura Komitetu Robót Publicznych, Piotr- 
niowym, t. j. do końca przyszłego ty- 
saduią. 


""gektja azkolna kre apita do a 
o gruchomienia wstępnego uddzinc 
zkóle miejskiej p. | Ar BD rrzyul 
<jazd èl 84, zapisy "wają się eoilziene 
aio w godzinach raunych, 
Tow „Lokstonćć 


Dla udo 
kator": za 


godnienia Człon: Ó% 
i 2a siedzibę lo- 


€ i £. 
kal Muzeum Nauki i Sztuki, Piotrkowska 
91, jako położony w Ś:ó imieściu. 


i 

yżurujący członkowie 
dziennie w godz. 10—12 udzielać będą 
lokatorom porad w sprawie komorniano- 
mieszkaniowej. 
Zapis 


'ków idą dotychczas dość 
k lokalu powiększą 


rażno, ze zmianą jednak 


szyci 


padkó 


Nr. 4 


(fo) Przy ul. Wschodniej 
mieszkaniu Arona Ryde wykryto tajny wys 


szpak wódki, Wóitę jak również zapas 
przenoszony na ulicy przez Na$ana Kempió- 
ńskiego skonfiskowano. | 
Peżąar w fabryce. 
(a). W ubiegłym -tygodniu, uruchomie- 
na fabryka Karola Szmalłera przy ul, Wi- 
„dzewskiej tóg S-natorskiej oacgdai o godz. 
2 po poł. była widowai poźaru, który wy- 
Biki w sąszatni; ogień został opanowany i 
ugaszony praez [V © ‘siat straży ogniowej 
achotui gej nie wyrsqęu „jąc większych strat, 
tak że fabryką może być,w dalszym ciągu uru 
cho miona. f 5 


SZTUGCZI 
w celu reklamy bardzo tanio, 


Łezpłatnie u Dentysty, 
PIOTRKOWSKA AB 63. 


aibo też 


Rensmtowana 


aana gartstów | 


Anny 


; 8 8 
erskie 
poleca wybór gotow seh 


gorsetów, pasków, biu- 
stonoszy i gorsecików 


JUVENIL 


dla pochyłych dzieci po 
znacznie zniżonych ce- 
f nach. 


(1, Honstantynowski 10. 


na 4397 Mrk, 42 fenig. 
wystawione przez 
zgubiono. Kwity 
Ch. Dembiński 
nagrodą de GQ, 


za dostarczone drzewo, 

omendature w Sieradza, 
powyższe są bez wartości, 
Zduńska Wala. 


464 ; 


którym 


. telskiej enajdają ai 
„Stempienia i Stan st 


Ucieczka arasztanta, 

-(o) Z aresztu przy I wsiu aczastku ka 

dzielniey: zDisgł jedno ż członków.ujęt | szaj- 

c. x 7 4 aw a = z id kon) z 

Ef ułodziejskiej, niejaki Władysław Rutkow 
ski.. a 


=" + e LZ 
Za zbiegiem rores'ano listy goneze. . 
Zmuiexzione paszpyzriy: 
W toksla Sej ddólnicy miliejł oby vas 
ię. paszporty:  DZytmmoBa 
qa A datiżkitga, 


'.Cegielriana 63.) © 
się przede 
tę testru „Śjeduce 


«owsklsg 2, 


= Tsate Pulski 
Dziś o godz. d-ej 

sStawieulo Pehef sowe artya 

€zonych* p. Alęksandza S 


haide 


4 
u 
e 
C 


Zur: 

„Odrgrasą zostanie. arcywegoła Kroto- 

chwila ¥ wiat boz mężczyzu” 
z agi 
wienių 


spoin. 


Szanowny Panie Redaktorzel 


Pors ál, Redaktorze, ż9 za 
rošresđnivtwem Twego. poszżytaega p 
dzielimy, 1formaeji ZeSZy 
rów, w obronie. inter ń 
stytu ja powstala, o stanie 'wszczętej przez 
BAS Sprawy, 


Sz. Panie 


Oto dnia 23 b. m. otrzymaliśmy ud 
Stow, Nierneżomości m. Łodzi list 
następującej tr goi- 


Zorządu 


© -MASTRGN; 
Ńumy zsszezyt zawiadomić Sz, 
że na posiedzeniu Zarządu nagzoso Śtowa- 
razenia dnia 23 b. m. sdrośnie do propo- 


Sekeji Prawnej pray E. O. utworzenia 


ki 


vkaterów i «łaścicieli do- 


1) aczkolwiek Stowsrżyszenie Wisse 
cicieli ~ Nierucham: ssi, m. Łodzi pruguie 
FBmsZe W spra wadn „uólnego dobra pas 
zożlawać wrdosiym koaraksia za Bto- 
warzyszeniem  „Losutor', to jednak w 

- danym wypadka, + praene = eiia 
%-Gbu siros- amojpłuw BA fava Sskejł 
"Prawnej 5 jasnony - f | 


szeańimegićrą 


2 


s 
wi 


TE 


i 
ja! 


uzneny przez powagi lekarskie, ja- 

ko najradykalniejszy Środek, prze- 

ciwko wypadaniu włosów. ądać 

w składach aupteczn., perfumeriach 
i zazładach fryzjerskich, 


ROSTER 


w 


Wyłączna Sprzedaż: na Któlestwo $ 
Polskie i Łódź, Adam Pływacki, 
Targowy Rynek +1. 


BA A TERG 


Potrzebny na wieś do chłopców kurs dru- 

giej i czwartej kłasy, zgłaszać się do środy 

od 2-giej do 5-tej popołudniu, ul, Prze- 
jazd 39 m. 1, 467 


CZYTELNIA NOWOŚCI 


ui. GWzielea Ae IS 

: poleca wielki wybór książek : 

polskich, niemieckich, rosyjskich 
| i francuskich. = 


kiego, zgubił kwit. wyg aty przez naczełniką 


poczty z Aloksgndrowa łęczyckiego z kasy osz- 


-tzędnościawej na póczcie, ną złożoną ksłążecz- 
i 


ke X Zaa na sumę 645 rb. 38141—3 


drainistracja=Przejazd e 8, gz 


IX. 


pke Mendel Brzoza, z Aleksanār SWE kaczy | 


PADWY, e O ET W DT 


a O TPA A RCA I ET a a A TRO ay OKA AAAA ED A ROA 
n 
A PO 


mieażanej, złożonej 


iod $4 


Nr. 46. 


zzz 


swych zapatrywań Í żądzń,. komisją 
kompromisowa byłaby supełnie abyteczna. 
tembardziej, ża > i RE 
2) Səkeja Prawna przy K, O ga. 
stała już przez obie strony uznana wy. 
raźnie jako ś-ó «staneja | dacydu. 
jąca bsgstroan « na podłoża prawa j 
wymsgań chwili obecnej, 


uieruchomości nie. 
apramisawa komisis: 
ulaty ubsdwu stron 
T-wa .lekstar*;, któri 

apa? ; 


misy csahjete 


1 žen rezerwist 
z komoraianego, ą 
z gaspadarzy i leoksterów oraz adwokata. 
arbira, i 
zdgioośti 


6%; utwos 
1 


tr toby gln u u 
HLAW TOPY SIĄ, da N 
dania Stow. Własciej HNI 


sprawach 


u 
temburdziej, 2o repres 


zóntaaci 


A 
t 
* 

prawnej wy 


sią na. obo- 
wiązni obywatełskia” i -„sprawiedliwość beg. 
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się słau:wiskiam Stow, 
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stępu ących powodj:; do wiadomości stowir cin 


Racz, Sz Pauie Redaktorze, przyjąć 
wyrsży szacunku, z jakim pozystujemy, 
Zarząd Tow, „Lokator* w m. Łodzi, 


noo 6 Besreiarz M. Praszkier 


SEED OAZIE 


AE EIA ETS 


fiyzara, tytonie, papierosy, gilzy i machorką 
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ne wydzierzawienia 3 morgi gruntu pod mis- 
stem z murowanym domem i budynkami. 
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Nladamość Widzewska 78 m, 22 3147—1 


HM «horgch , reumatyzm sprzedam tanio łe- 
zienżę dowwową, Widzewska 78 m. 22, 
. 3155. 


Kosuig kwity wszystkich demóbsardów 

i płacę najlepsze ceny. Sprzedaje złoto, 
srebro i różna zegarki z ustępstwem 254. Ce- 
gielniana 51, Goldia, od 9—8 pp. 
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